
KfjKJEH "WARSZAWSKI
Ufiff*,m M  124. • ■.. * -Jut ro ,  Ś. Serwacy.  

v, s. l szy  Maia.

Jut ro  o godz:  10 rano w Kościele XX.  K a p u 
cyn ó w  odbędz i e  sig ż a łobne  Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Józefa  W o lsk ieg o , Nauczyciela  w b .  
Konserwator jmn ,  Artysty d ramatycznego ,  Auto
r a  s ł own ika,  iako w rocznicę iego z g o n u .  ___
Kiu.ro U 'o  ic mir:go J e n e ra ła  P o lic m a js tra  c z y n 
n e j a rm ji  i  p .  o. W ic e -P re zy d e n ta  M . W a r s z a 
w y . G d y  pomimo  zapubl i kowanego przez Ko m-  
mi ssar zy  Policj i  wykonaw: mie szkańcom W a r 
szawy rozporządzenia  z d.  % 4 Stycz:  r. b. ,  m a 
ł a  bardzo  liczba s ł użących przybywa  do W y 
dzia łu kontr :  s ł użących dla zmieni en ia  Ksi ążek  
s ł użbowych,  przez co uformowanie  nowych ich 
kont rol i  Rozkazem J W .  J e ne r s ł a - Ad j :  'S zyp o w  
p.  o. X\ o i ennego Gube rna tor a  M. W a r :  z d. 5A 7 
Listo: 1838 r. polecone z na leżnym posp i echem,  
do sku tku  p rzywiedzionym być nie może;  o- 
znaczaiąc zatem t e rmin  p r e k luzy juy .  do wymia 
ny  J awnych  k s i ążek  na nowe do d. 3/iS Czer t  

b . ,  wzywa zarazem uprze jmie  Osoby s ł u ż ą 
cych  ut r zymuiące ,  iżby z wymianą ich k s i ąż ek  
s ł użbowych w oznaczonym t e rm in i e  pośpi eszyl i - 
po up ływ ie  a lbowiem onego,  dope łn iona  zo<- 
• tan ie  po domach  rewizja,  a za wykryc i em s ł u 
żą cy ch  w noive n i ezaopat rzonych k si ążki ,  ul rzy-  
^ luiący  do k a r  Pol icyjnych pociągnięci  będą.
> owyzsze zawiadomien ie  stosować sig. także ma 
' . d o  u t r zymuiącyćh W yr obn ik ów ,  którzy dotąd 
**ie mai ą ka r t  zmienionych.  P. o. W i c e - P r e -  
*ydenfa,  korpusu Żanda:  P u ł k o :  P u c h a ła  C yw iń -  

i- Naozel:  Wydz :  d w erkow icz.  Se: R rodzki.  —  

i "moczenie  C h em ji W o eh lera  iuż ieśt w d r u k u  •  .  J  "  — —  . . . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . .  - - -
^  > i z począ tk i em p rzysz łego  miesiąca Iszy ze-  
f ,“  ̂ P r en um era to ro m doręczony zostanie.  W. 
^ ' I w a ń s k i .  —  (Art .  nad.)" W  dniu 7 b. ' in. mia- 
t ^ .  P r z ypa de k  zgubić  na ulicy 5900 złp.  bi l e-  
Łv.jl' | ’ar,bowemi ,  k tó r a  st rata tem dotkl iwszą 
*t)f,? • m n ' Gł ze p ieni ądze nie by ły ’ moią wła.- 

P : '■ ,i'vy znalazca Micha ł  .W/A, Term i- 
r  P ' ° fe s s jiS za w c ftic j, uwolni ł  m ię  wsze lk ie 

go w te j  mie rze  k łopotu  , znalez ione  bowiem 
p ieni ądze  w całości  o d d a ł  Majstrowi swo iemu  
P- D ziem bow skiem u  przy  ulicy Sto - Krzyzk ie j  
pod  N r  1330 mieszkaj ącemu ,  od k tó r ego  tgż 
zgubę moią w m o m e n t ' p o  daniu o niej  wiadomo
ści do K u rje ra , o d e b r a ł e m ,  za co oprócz ozna
czonej  nag rody ,  pośpieszam publ i cznie  podz ię 
kować Michałowi  M ilk , aby ten ,jego czyn cno 

t l iwy dosze d ł  wszystkich wiadomości .  M ic h a ł  
T o ch term a n n . Wczora j  w R e d : . K u r j e r a  z ł o 
żono zł.  2 dla Insi:  morał :  z amed;  d z i ec i ,  za 
c i ąg ł e  latauia w dzioń i w nocy i niedopi lnoWa-
nia swęj s ł użby  ku ch a rk i  Mar janny zt \ °  2236/7.__
W łaś c i c i e l e  Instytutu patentowanego ł f o d  m i
n era ln ych  t r  W a rsza w ie ,  maią  hono r  donieść 
W  W PP.  D ok to rom j Szano:  Publiczności ,  iż u- 
zywaijje wód mine ra ł ;  w ogrodz i e  wspomnione-  
go Iirstytutu, rozpocznie  się w pierwszych dniach 
Czerwca r .  b. (Dzi eń  otwarcia później  oznaczo
nym zostanie) ,  gdzi e  z rana  od godz:  w p ó ł  do 
U do w p ó ł  do 10 ej nastepuiące wody wydawa
ne rm będą;  z Kar lsbadzki ch :  Sp rudeJ ,Neu b run n ,  
i Mih lb rnnn,  Z E m s k i c h :  Kesse lbrun  i Kraen -  
chen.  Z Kaukazki ch  : E l i zabe lyńska  i Nardsan .
Z g o r z k i c h :  Pi lna i Sajdschitz.  Z Mar j enbad* -  
kicli  : K reu fzb run  i Fe r d i nandsb run .  E g i e r s ka  
F ranzensbrun;  Rudowska ,  Oberza lzbrun ,  Kissin- 
gen-Ragozz i ,  Py rmon tska ,  Gei lnauska  i Se l ce r -  
s ca. Przy tem osoby po tr zebujące ,  będą  także 
m i a ły  codzien świeże m leko i se rw a tkę  sposobem 
u jne i  t zkim robioną .  Kto sobie  życzy wspo- 

mn i on yc h  wód na f l a szk i ,  r a czy  zgłos ić  sig do 
i s t n e j  z Aptek właściciel i  Instytutu,  to iest  E l-  

Podwal  Nr  533:  Żelazow skiego  Now.y- 
\  "  _ 1302;  Ł osińsk iego  ulica Przei azd Nr  643;
{** -owiem w samy  m Insfytucie żadna woda na 

1:f' ‘f * spr zedawaną  być nie inoSe).  Dla uchy 
lenia wszelki ego nieporozumienia^ i na dowód 
i c  aktualnie  z Instytutu pochodzi ,  każda  flaszka 
żywica zalana,  na  wierzchu wyciśniona i we-
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wnątrz na korku wypalona pieczęcią, instytuto* 
wą zaopatrzoną będzie. Każdego gatunku wo
dy* flaszką kosztuie złpi 2 , prócz se lcersk ie j,  
k tórej flaszka zip. 1 gr. 15. W spomniony In 
stytut iest w ogrodzie W . D ikerta  przy ulicy D łu 
giej N r  556; wchód główny do tegoż, ogrodu, 
iest z ogrodu Krasińskich  zwanego. —  Wczoraj 
w W ie lk im  teatrze JPani H alpert przywołana 
po 2giin i 3cim akcie f f 'a r ja tk i.—  Na ęstatnich 
Targach Warszawskich i P ragskich ,  płacono za 
korzec Żyta zł. 10 gr. 18. Pszenicy zł. 28 gr. 
12. Grochu polnego zł. 9 gr. 18, cukrowego 
zł.  15 gr. 3, fasoli zł. 29 gr. 15. Jęczmienia 
zł.  9 gr. 1. Owsa zł. 6 gr. 20. Siana furę 
Jednokonna zł. od 12 do 16, parokonną od 24 
do 30. Słomy od 9 do 14. W ó ł  dobry duka
tów 16, średni 13, lichy 9. Cielę zł. 14. 
W iep rz  dobry  zł. 90, średni 72, lichy 54. M a
sła  funt gl\ 29. Słoniny funt gr. 2 1 . Kartofli 
korzec zł. 4 gr. 12. Okowity lOtej próby z p o 
datkiem , g a rn ie c 'z ł .  4 gr. 3; 6tcj próby, g a r 
niec zł. 2 gr. 14. >

Z  Kra-snagostawu.—  Śledzić potrzeby b l i 
źniego aby nieść pomoc upośledzonym od losu, 
iest udziałem dusz szlachetnych; tcmi przymio
tami znakomicie obdarzony Opiekun SzpiSali w 
Gub: Łubel:, starannie czuwający nad zak łada
mi dla cierpiącej ludzkośc i , gorliwie zajmuie 
sic wykryciem wszelkich funduszów na cel szpi
tali od lat wielu logowanych przez różnych Do- 
brodzieiów, na przestrzeni którą dzisiejsza Gu
bern ia  Lubelska zajmuie. Zamiary Opiekuna 
Zrozumiał dokładnie  Kommissarz Ob: Krasno- 
staw:. Prócz z urzędu koniecznej pomocy do wy
krycia  zaniedbanych funduszów, łoży wszelkie 
usiłowania aby ie powiększyć lub nowe utwo
rzyć. Działaiąc w duchu wspólnej zgody z mie
szkańcami i obywatelami okręgu zarządowi J e 
go powierzonem u, u łoży ł w tutejszem mieście 
d. 21 z. m. zabawę muzykalną, przeznaczaiąc 
z niej dochód na powiększenie funduszu szpita
lu miejskiego. Pod k ierunkiem  P. H ornzid, 
Artysty piedawno odbierającego zasłużone o- 
klaski w Kiiomie obok słynnego Lipińskiego, i

i razem pod k ierunkiem  P. A. Millera. Nauczy
ciela muzyki w naszej okolicy, umieiącego z k o 
rzyścią wydobywać zdolności, m łode Amatorki 
odeg ra ły  i śpiewały : Uwerturę z opery Z am pa  
na 2chfortepjanach, ułożoną przez A. Millera-, 
W ie lk ą  fantazję i warjacje z opery Norma, k o m 
pozycji S. Thalberga  na fortep:; Koncert Be- 
rjo ta  na skrzypcach; Arja Belliniego z opery II 
P ira ta ;  W ie lk ie  Trio J . Huinmla na Tortrpj: i 
skrzypcach. Koncert J. Hummla z As d u rn a  2eh 
fortep:; Introdukcja i warjacje z opery 11 P i
ra ta , przez Vieuxtem ps  (W j etan) na sk rzyp 
cach; Kawatina z Roberta D ja b ła ;  Duo na fort: 
i skrzypcach z opory Lunatyczka  komp: Bene
d y k ta  i B erjota; Rećytatiwo i Duet z opery Tan- 
kred. Oczekiwaniu wszystkich stało się sad o.* 
syć, wymagania by ły  zaspokoiono. W  dniach 
k ilku  poprtedzaiąeyćh ten wiećzór, żądania bi* . 
letów by ły  natarczywe; każdy b r a ł  ie ochoczo 
a znaleźli się i hojnie js i ,  wnosząc wyższą nad I 
oznaczoną opłatę; głos nad g robem  stoiącej w 
niedostatku starości, boleści schorzałych, a na* r 
de wszystko przekonanie, że nędza i ubóstwo nic- 
zal.eżące od w.rny człowieka, zasługują na poli
towanie, traf iły  do uczuć miłosierdzia. Spodzie- 
wany za pierwszym pomysłem fundusz przyniósł j  

blisko 2000 zł." Zgrom adzenie’'słuchaczy było 
liczne; sala w dnwnyłn gmachu po Jezuickim 
b y ła  przepełniona ; rój .powabnych istot zaiął 
m ie jscaha  przodzie; vv posrod rzęsisto oswietlo* 
nego sklepienia, o mnogie zwierciadła odbiią* 
ły  kilkakrotnie  wesołe twarze, piękne kibici* 
i ozdobne ubiory. Obawa obrażenia skromno
ści wstrzymuie nas od wynurzenia zasłużonym1 
szczególnie pochw ał: lecz każda z was rnłod* 
Amatorki! przcstaic na uczuciach własnego set” 
ca i tej iest ze mną wiary, Że kto pragnącCm11 
bliźniemu ochotnie poda kubek zimnej wod/i 
będzie miał nagrodę w Niebiesiech. B.

A n g lja .—  W  M ontrealu  uwolniono wiele 0 
sób obwinionych o przestępstwa polityczne.
P. II enryk Ficroa, jedyny Brat Lorda Sn 
łiąm pton,zaślubił iedną z pozostałych córek 
N. M. R olszy lda , maiącej posagu 5,600,000
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żadęn z ich krewnych nic znajdował" się przy 
ś lu b ie .—  Dzienniki ministerjalne zbiinią po- 
głoskę iakoby Królowa miała zamiar udać się 
do Bruxelli. —  Zapewniaią, że nadal rząd utrzy
mywać będzie znaczną siłę m a r y n a r k i  w p o r 
tach angiclst,  a nie wyślę i ej na d a l e k i e  oceany,

Francja. —  Królewicz Xiąźę Zogwil m ia 
nowany Kapitanem fregaty B ell P u l, świeżo 
w Breścia uzbroionej, a podobno przeznaczonej 
do wzmocnienia eskadry na wschodzie. —  C hrzc i
my Hrabiego Paryskiego  iuź niezawodnie nazna
czone są na 24 b. m.; p rz y le j  okoliczności ma 
także odbyć się przegląd gwardji narodowej.

R ollandja .—  29 z. ra. obchodzono urodziny 
W . X. CESARZEW ICŹA w fJadze, śniadaniem 
tańcuiącem u Xiecia Oranji ,  które zaczęło się 
o godzinie 2giej. Król zaraz 7. rana udał  się 
do pałacu Xięcia Oranji dla powinszowania 
Ccsarzewjczowi. —  Codzień odbywaią się na ra 
dy Ministrów dla przygotowania rozporządzeń 
względem wykonania nowego traktatu z Belgją.

Niemcy. —  Cesarz F erdynand  zezwolił na 
rozprzestrzenienie, wnętrzu miasta JPiednia  ku 
kanałowi D u n aiu .—  Fabryka prochu w dolinie 
K ekdr  29 z. m. rano żostała wysadzoną w po
wietrze! przez 2 straszne explozje. —• Cesarz i 
Cesarzowa Austrjac: 31 h. m. wyiadą z IPie- 
d a ia  do P rcsburga . —  (W  Berlinie te legrafem 
otrzymano wiadomość, że J. C . 'W . CŁSARZE- 
W IĆ Z  dnia 3 b. m. szczęśliwie p rzyby ł do 
L ondynu).

IP łochy. —  Traktat handlowy zawarty m ię 
dzy S ardyn ]a  i S tanam i Zjednoćpone: 26 L i
stopada, został tam o g ł o s z o n y  przez gazetę Piie- 
wiontską. Jest to właściwie pierwszy traktat 
handlowy zawarty przez Sardynję Z obcym kra-  
iem. Szczególniej ważnym iest a r tykuł ze nie- 
tylkó wszystkie p łody Stanów Zjedno: (prócz 
soli, prochu i wyrobionego tyłuniu) ale i p ło 
dy innych kraiów przybywaiące z Stanów Zjedr 
statkami północno - amerykańskiemi lub sardyn: 
rnaią wolne wejście do wszystkich kraiów g ra 
niczących z Sardynją. Najwięcej korzyści u- 
*yska na tern Genua;  mówią inż że będzie za

łożoną kolej żelazna między tern miastem i 
Alpami. O j c i e c  Ś w i ę t y  22 z. m. wyic- 
chał do wiejskiego mieszkania San Felicze. W  
tymże zamku przemieszkiwał Papież P ju s V I, 
za czasów gdy zajmowano sig pracą osuszania 
bagien ponlyńsk ich .— Rocznica założenia R z y 
mu 21 z. m. nie była obchodzoną, z powodu je  
p rzypad ła  w Niedzielę;" lecz mają ieszcze n a
stąpić świetne uroczystości.—  Następca tronu 
B aw arskiego  zaniechał zamiaru udać się z 
W ło ch  do Grecji.

Turcja.—  29ty p u łk  piechoty linjowej wy
słano z E giptu  do S yrji, gdzie zgromadzono 
70,000 wojska. Ibrahim  czyni znaczne p rzy
gotowania. Ponieważ armja turecka zbliżyła 
się do granicy E gipskiej, przeto ruszył Ib ra 
him  do zagrożonych punktów, tak iż obie armje 
stanęły iedna w obliczu drugiej; z tego powo
du rozgłoszono iakoby zaszła potyczka. —  
Spodziewaią się że też same mocarstwa które 
sk ło n i ły  Sułtana do zaniechania wojny, sk ło 
nią i W ice Króla Egiptu do podobnego k ro 
k u . —  Podczas świąt wielkanocnych v. s. i«k 
zawsze o tym czasie zaszły w Stambule i w por
cie nieiakie niesp ikojności, lecz siła zbrojna 
ryćh ło  ie uśmierzyła. —  W ielk i  W ezyr  zdo ła ł  
odzyskać swoie dyatnenty skradzione przy p o 
żarze pałacu dywanu. —  8 z. m. b y ł  Koncert 
i świetny wieczór u Posła Austrjackiego.

Rozm aitości.— Opowiadaią sobie następuiącą 
anegdotę o świeżym wypadku w ParyŁu. M a
larz Pan N. posła ł  na wystawę 3 obrazy, dwa 
większe i ieden mniejszy, kraiobfaz przedsta- 
wiaiący iego wioskę rodzinną. Dwa większe 
zostały sp rze d an e ,  ale 3ci choć maiący war
tość dla artysty, nie zwrócił niczyiej uwagi. 
P rz ed  k ilką  dniami otrzymnie Malarz list przez 
wojskowego przybyłego konno. Było to zapro

s z e n ie  cjo Marszałka ***. Artysta idzie za tem 
Wezwaniem ; M arszałek przyjmuie go bardzo 
przyiaznie, siadaią i zaczyna się rozmowa nastę- 
puiącs : , ,Pan iesteś Panem N.P“  Tak. „Twoie 
obrazy na wystawie wielce mnie interesowały.44 
Zbyt łaski. „C hcia łbyś  P. ie sprzedać?44 Chciał-



b y m ,  gdy® dwa pierw sze  iuż są sp rzed ane ,  a 3ci... 
„ W ł a ś n i e  tego sob ie  życs!ę; wszak p rzeds taw ia  
p lac  w wiosce *, n ie  p raw d aż?“  U ro d z i łe m  się 
tam Panie  M arsza łku .  „ J a  także ; ile  chcesz za 
p b ra z ? ‘‘ N ie  m y ś la ł e m  aby k to  go n a b y ł ,  ale że 
m i a ł  szczęście spo do bać  się M arsza łkow i,  o d d a 
ję go za 500  fr , , ,Z a  m a ł o ,  dam  ci 1000 fr . 
A le  ieszcze iedno  p y tan ie  : n ie  masz n ikogo  w 
swoiej r o d z i n i e ,  k tó ry b y  k ie d y  s łu ż y ł  w woj- 
s k u ? ‘i T a k ,  mój Ojciec. R. 1705 b y ł  Szcrż/Mitem 
w a rm ji  n ad reń sk ie j ,  został ran io ny  i od tego cza 
su  żyie  na wsi iako R o ln ik .  , , S łu ż y łe m  w tym że 
p u łk u  r. 1795, Twój O jciec będz ie  m nie  p a 
m ię ta ł  ; musisz pozwolić abym  co u c zy n i ł  dla 
m o ieg o  daw nego k o le g i .^  P rzy  tych wyrazach 
u s ia d ł  M a rsza łek  p rzy  b iu rk u  i n ap is a ł  b i le t  
do swoiego b a n k ie ra ,  a wręczywszy lakowy m a 
larzowi, p ro s i ł  go a b y  częściej do n iego p rz y 
ch o d z i ł .  Artysta na schodach  p rzeczy ta ł  o tw ar
ty b ile t .  B y ł  to w e s e l  na 6 ,0 00  franków!

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
W yczeobow sk i  Radca Stanu z Babska; Suchozanet  

Jenera ł  z Puław; W y Siekierski Prokurator z Lublina; 
Niemcewicz T a j :  Bzie: z Gub: Grodzieńskiej; Szamow-  
aki Kazi: Dzie: zSłupna;  Okęcki Jak: Dzie: z Babska; 
Staniszewski Leopold Dzie: z  Wiuiar.

D O N I E S I E N I A .
Dowódzca w Twierdzy Nowogeorgiewskiej  P odpuł

kownik Ticszorow , stosownie do rozkazu JVV. N a
czelnika Sztabu artyllerji armji czynnej,  wydanego 11 
Kwietnia y. s. pod Nr 2 ,355,  wzywa niniejszem Pa
n ó w :  J a n u szk iew ic za , N ctlorza, S z l i  ubeka , / ła g o w 
skiego, łłiż t lo w ic ia  i L a n g a , aby dali znać o miej
scach sw oiego pobytu , ce lem  wręczenia im zapłaty  
za roboty w Arsenale Warszawskim, które po w zię 
ciu W arszawy przeszły dla armji Rossyjskiej.

Na zasadzie uchwały  Rady familijnej i z dozw ole
nia Prczydji Trybunału C ywilnego,  odbędzie się w 
dniu 3/ i 5  Maja b. r .  o godzinie 4  z południa  w domu 
pod Nr 3 przy ulicy S °  Jana, sprzedaż Ruchomości  
po n iegdy M ałgorzacie z Piątkowskich owdowiałej  
Rudzkiej, składaiąca się z Garderoby damskiej, Biel i
zny, Pościel i  i Sprzętów gospodarskich, o czem się 
iuteressowanych zawiadamia. J . N oskow ski Reient.

OSOBA niezamężna, życzy sobie naiąć Pokój ie- 
den z osobnym wchodem, przy iakiem godnein gospo
darstwie, od S. Jana r. b. Życzący takowy wynaiąć,
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raczy nadesłać, adres pod Nr 980 przy ulicy Gnojnej, 
w godzinach od 1 do 5ej po południu, na 2gic piątro 
na prawo. ’

Do nowo asortowanego Składu G liiksohna  w 
Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej, nadszedł świe
ży  transport K O R T U ,  i innych materji na spodnie,  
P Ł Ó T N A ,  P E R K A L I K O W , D R E L I C H Ó W , KAR  
T U N U , S U K N A  i wiele innych towarów*, za ceny na
der umiarkowane.

Furman przybyły  niedawno do W arszawy,  
I] j . . - ż y c z y  sobie zabrać PASAŻERÓW^ do D y g i ,

' ®a ni*ernjl cen?» sobie iechać,  dowie*
ś;£T dzieć się może w domu zaiezdnyin przy ulicy  

Bielańskiej pod Nr Gol, u Bernstejna. 
D y re k c ja  M ennicy W a rs za w sk ie j .  YV dniu */,j  

Maja r. b. o godzinie 11 przed południem w  lokalu  
Biura Dyrekcji Mennicy przy ulicy Bielańskiej pod 
Nr G07 p o łp ż o n y m ,  odbędzie się licytacja głośna na 
czyszczenie rezerwoaru śc iekowego w  dziedzińcu za
budowań Mennicy będf^eero, stosownie do warunków,  
które w każdym czasie w Biurze Dyrekcji mogq być 
odczytane. Za praętjum fisci do licytacji ,  naznacza 
się summa złp .  850, a wadjum złp. 150 wynosi.  Do 
licytacji przypuszczeni będą ty lko majstrowie pom-  
piarscy.—  P. o. Dyrektora M. B iern a ck i. Członko
wie Dyrekcji P asch . Ż a b iń sk i.  Sekretarz Ginct.

P ew na Osoba mieszkaiąra pod Nr 369, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście w domu J W . Refer: Stanu 
W ernera, od frontu, maiąc zamiar wyiechania za gra
nicę do W ód dla poratowania zdrowia,  postanowiła  
wszelkie R UCH O M O ŚCI i S P R Z Ę T Y  domowe, ora* 
B1E LJZ NE wszelką, G A R D E R O B Ę , F U T R A  i ro
zmaite P R E C JO Z Y , sprzedać przez publiczną licyta
cją; a otrzymawszy na to pozwolenie z Biura Policji, 
w zyw a niniejszym maiących clięc nabycia takowych,  
aby raczy li przybyć pod powyższy Nr w dniu 14 Maja 
0 godzi: 3 zp o łu d : ,  gdzie odbywać się będzie licytacja.

Dla w y iazdu ,  iest do sprzedania para 
Koni gniadych rossyjskich, po 5 lat ras- 
iącycli; bliższą wiadomość powziąść  mo
żna w pałacu dawniej  Paca przy ulicy 

Miodowej, 11 Kuczera Afanasiego, lub u MuigrabiegO.
Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe 13. 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro 53 raz P a n  do

m u ■ 4 raz B iedny  B y b a k .
Dziś w Powązkach w Ogrodzie u JP . S zu lc a ,  gra* 

będzie K W A R T E T  z dobranych Artystów od godzi* 
ny 3ej z południa.

Dziś na I l e c y  widowisko sztucznych 
Jezdców , pod d y re k c ją  J P a n i  T a r 
u j  er  i J P a a a  S a lo m o n s k le g o .


